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p ia ła  ludz i często  bardzo  różn iących  
się od siebie, a m im o to  by ła  silna  
i w y w ie ra ła  duży w p ły w  na  b ieg  h is ­
to rii. W. L am entow icz  i K. D un in -W ą- 
sow icz p rzypom nieli, iż P P S  o d eg ra ła  
w ażn ą  ro lę  w  różnych  ru ch ach  n ie - 
b ezp o śred n io  po litycznych  (np . em en- 
c y p ac ja  kobiet) poprzez o rgan izac je  k o ­
b iece , m łodzieżow e, ośw iatow e, sp o r to ­
w e  itd ., k tó re  to  o rg an izac je  m ia ły  
is to tn e  znaczenie d la  rozw o ju  k u ltu ry  
po lity czn e j. Z. D e rw iń sk i stw ierdził, że 
soc ja liśc i polscy by li zaw sze czy n n i­
k iem  państw ow otw órczym , siłą  p rz e ­
c iw s ta w ia ją c ą  się a to m izac ji społeczeń­

stw a. W. L am entow icz  pow iedzia ł, iż 
w ie lk ą  i  n iep rzem ija jącą  za le tą  P P S -u  
je s t je j e thos m oralny . L u d w ik  H ass 
p rzec iw staw ił się zdecydow an ie  w szy st-  
k im  pop rzedn im  d y sk u tan to m  u zn a ją c  
ich tw ie rd zen ia  o tra d y c ji pepesow sk ie j 
za bezprzedm io tow e i  pozbaw ione lo ­
giki. Z dan iem  m ów cy  idea  P P S -u  p o ­
n iosła  k lę sk ę ; n ie  m oże też  być m ow y 
o rozw iązan iu  sp raw y  po lsk ie j bez je j 
a sp ek tu  m iędzynarodow ego. Z L. H a s ­
sem  polem izow ał W ładysław  Jag ie łło  
i M. D rozdow ski, k tó ry  zakończył ze­
b ran ie .

A leksan dra  J. L e in w a n d

K O N FE R E N C JA  H IS T O R II PO R Ó W N A W C ZEJ RU C H U  O PO R U  W E U R O P IE

W d n iach  11—14 m a ja  b r. p ra c o w a ­
ła  w  A m ste rd am ie  K o n fe ren c ja  H is to ­
rii P o rów naw cze j R uchu  O poru  w  E u ­
ro p ie , k tó ra  podsum ow ała  w y n ik i 
trz e c h  pop rzedn ich  (paźdz ie rn ik  i l is ­
to p a d  1982 r., m arzec 1983 r.), p o św ię­
conych  m .in . kw estiom  m etodycznym  
o raz  dyskusjom  nad  m a te ria ła m i p rz y ­
go to w an y m i przez h is to ry k ó w  poszcze­
gó lnych  k ra jó w . O znaczeniu , ja k ie  
p rzy w iązu je  się w  H o land ii do p rac  
te j K on fe ren c ji, św iadczyć m oże p rzy - 
bycie  na  je j o tw arc ie  K ró low ej B ea­
tr ix .  P ozosta ła  ona na p ierw szej częś­
ci sesji, z a jm u jąc  m iejsce w śród  ogó­
łu  u czestn ików  i w y k azy w ała  duże 
za in te re so w an ie  zarów no  dla je j p rz e ­
b iegu , ja k  i gości W olnego U n iw e r­
sy te tu . P rzy b y li tak że  licznie  a m b a s a ­
do row ie  p ań stw , k tó ry ch  h is to ry cy  
b ra l i  u dz ia ł w  p racach  K o n feren c ji, a 
w śró d  n ich  am b asad o r PR L, B artoszek . 
U czestn icy  K on fe ren c ji pode jm ow an i 
by li p rzez am b asad o ra  F ra n c ji i b u r ­
m is trz a  A m ste rd am u  oraz re k to ra  
U n iw ersy te tu .

K o n fe ren c ja  H is to rii P orów naw czej 
R u ch u  O poru  odbyw ała  się pod p a tro ­
n a te m  M iędzynarodow ego  K o m ite tu  
H is to rii II  W ojny  Ś w iatow ej. W jego 
im ien iu  honorow e p rzew odn ic tw o  sp ra -  
w o w a ł p ro f. H en ri M ichel (F ranc ja ).

Jed n ak że  g łów ny ciężar o rg an izacy jn y  
i m a te r ia ln y  ponosił p rzede  w szy stk im  
W olny U n iw ersy te t w  A m ste rd am ie  
(F undac ji K alw ińsk ie j), ze szczególną 
ro lą  w  tym  dziele d r G er v an  R oona 
przy  pom ocy P ań stw o w eg o  In s ty tu tu  
D o kum en tac ji D rugiej W ojny  Ś w ia to ­
w ej (dyr. A. H. Paape). W śród uczes­
tn ików , zarów no h is to ryków , ja k  i 
„św iadków  h is to rii” (fo rm u ła  k o n fro n ­
ta c y jn a  bardzo  ch ę tn ie  s taso w an a  przez 
h is to ryków  czasów  najnow szych), ró ż ­
nych  k ra jó w  znaleź li się p rzed s taw ic ie ­
le B u łgarii, C zechosłow acji, Ju g o s ław ii, 
NRD, W ęgier, Z w iązku  R adzieck iego  
a  tak że  A u strii, F ran c ji, RFN, Belgii, 
A nglii, K anady , D anii, Iz rae la , L u k ­
sem burga, N orw eg ii i W łoch. Ze s tro ­
ny po lsk iej w  K o n fe ren c ji p o d su m o ­
w u jące j b ra li udzia ł prof. Cz. M ad a j-  
czyk (w spółprzew odniczący  K o n fe re n ­
cji), prof. K. D un in -W ąsow icz  i d r  
J. E. Z am ojsk i z In s ty tu tu  H is to rii 
PA N, w  p op rzedzających  zaś ró w n ież  
prof. K. Jan ca  z U n iw ersy te tu  W roc­
ław skiego.

K o n feren c ja  p raco w ała  w  doskonałej 
a tm osferze  w zajem nej życzliw ości i 
naukow ej lo ja lności, m im o różn ic  szkół 
h is to rycznych , o r ie n ta c ji filozoficznych 
i m etodologicznych. P rzyn io sła  ona zn a ­
czny dorobek  bezpośredn i u m o ż liw ia ­
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jący  pog łęb ien ie  b a d a ń  n a d  z ja w is ­
k iem  h is to rycznym , k tó re  w  m iarę  
up ły w u  czasu w y k azu je  coraz w y ra ź ­
niej sw ą ro lę  w  życiu  na ro d ó w  i 
u ja w n ia  coraz w ięcej s tro n  szczegól­
n ie  cennych  d la  w spó łczesnych  poko- 
leń  d la ich za in te re so w ań  dla  w a r ­
tości m ora lnych , d la p o stu la tó w  w o l­
ności, sp raw ied liw ośc i, godności lu d z ­
k ie j. G odny u w ag i by ł udział, zarów no  
w  postac i re fe ra tó w , ja k  i w k ła d u  w  
d y sk u sję  J. G otov icha  (Belgia), C. K les- 
sm an n a  (RFN), M. S k o d v in a  (N orw e­
gia), C. F ran co v ich a  i G. V accarino  
(W łochy), E. G. G roeneve lda  (H o lan ­
dia). In te re su ją c e  i w zru sza jące  by ły  
w spom nien ia  prof. H. S cheela  (NRD), 
b. członka s ia tk i zw anej ja k o  „C zer­
w ona O rk ie s tra ”, h ra b in y  F. von  M olt- 
k e  (RFN), żony jednego  ze s traconych  
o rg an iza to rów  opozycji p rzeciw  H itle ­
row i, M. A posto lsk iego  (Jugosław ia , 
b. p rzyw ódcy  ru c h u  p a rtyzanck iego  
w  M acedonii), A. A. T użikow a (ZSRR, 
b. dow ódcy p a rty z a n tk i w  obw odzie 
len ing radzk im ), K. D unin-W ąsow icz 
(Polska, b. żo łn ierza  podziem ia, w ięź­
n ia  S tu tth o ffu ). C iekaw e m a te r ia ły  
w niosło  w y stąp ien ie  p ro f. F. B ad ari- 
d a ’y (F ran c ja ) o ro li ru ch u  opo ru  w

„odnow ien iu  e li t” po litycznych  w e 
F ra n c ji o raz Y. G u ttm a n a  (Izrae l) o 
żydow skim  ru ch u  oporu, k tó ry  m ów ił 
g łów nie o poczynan iach  n a  z iem iach  
polskich.

P o lscy  h is to ry cy  w n ieśli liczący  się 
w k ła d  w  o rgan izację , p rzy g o to w an ie  
m e ry to ry czn e  i poziom  n au k o w y  c a ­
łości p rzedsięw zięcia , n a  jego p oszcze­
gó lnych e tapach . Było to  za ró w n o  d o ­
strzeg a ln e  w  bezpośredn im  p rzeb ieg u  
K onferenc ji, ja k  też p o d k re ś lan e  w  
w y stąp ien iach  i  rozm ow ach  bezp o ­
średn ich , z zaznaczeniem  poznaw czej 
w a rto śc i i o ryg ina lnośc i p rz e d s ta w io ­
nych  przez  n ich  re fe ra tó w  (Cz. M a- 
dejczyk  — S ystem y  o k u p acy jn e  w  E u ­
rop ie , K. D un in-W ąsow icz — R uch  
opo ru  w  obozach k o n cen tra c y jn y c h , 
J. Z am o jsk i — R uch  oporu  w  P o ls c e —· 
p reh is to r ia ; w a ru n k i dz ia łan ia , s t r u k ­
tu ra  i  ten d en c je  rozw ojow e; e le m e n ­
ty  oceny) i k o n s tru k ty w n e j ro li  w  
dyskusji. L iczący się p ie rw szo p lan o w y  
udzia ł h is to ry k ó w  po lsk ich  sp o tk a ł się 
z uznaniem , p o d k reś lan o  za ró w n o  
w nik liw ość  ich analiz , ja k  i sy n te ty cz - 
ność sp o jrzen ia  uczestn ików  K o n fe ­
renc ji.

CZESŁAW MADAJCZYK

Z PR A C  PO L SK IE G O  TO W A R ZY STW A  H ISTO R Y C ZN EG O

W dn iu  11  VI 1983 r . odby ła  się w  
S ta rach o w icach  ses ja  p o p u la rn o n au k o ­
w a na  te m a t „W alki pow stańcze  na  
k ielecczyźnie 1863— 1943/44”. O rg an iza ­
to ram i sesji by li: K om isja  H isto rii 
W ojskow ej ZG P T H  o raz  T o w arzy ­
stw o  P rzy jac ió ł S ta rach o w ic . D uży 
w k ład  w  zo rg an izo w an ie  ses ji w n ieśli 
uczestn icy  w a l k  Z g ru p o w an ia  AK 
„P onu rego”.

Z eb ranych  n a  sesji p o w ita ł p re z y ­
d en t S ta rach o w ic  m g r W łodzim ierz 
W erys, a  n a s tęp n ie  S e k re ta rz  G e n e ra l­
n y  P T H  doc. d r S te fa n  K. K uczyńsk i 
w  k ró tk im  w y stąp ien iu  p rzed s taw ił 
h is to rię  P T H  oraz cele i  m eto d y  d z ia ­
łan ia  T ow arzystw a , p o d k reś la ją c  jego 
s tu le tn i ju ż  dorobek  w  dziedz in ie  m ię ­

dzy in nym i pop u la ry zo w an ia  h is to r i i  
P o lsk i. Z w rócił uw agę n a  fak t, iż s e s ­
ja  ta  je s t p ierw szym  tego ty p u  p rz e ­
jaw em  dzia ła lności P T H  w  S ta ra c h o ­
w icach. W sw ej w ypow iedzi doc. S . 
K uczyńsk i u w y p u k lił też  sym bo liczną  
zbieżność d a t 1883 i 1943, ja k  ró w ­
nież i postac i gen. M arian a  L a n g ie ­
w icza i m jr. J a n a  P iw n ik a  „ P o n u re ­
go” sp in a jący ch  n ie ja k o  k la m rą  z a w i­
łe  po lsk ie  drogi w a lk  o n iepod leg łość  
n a  p rzes trzen i X IX  i X X  s tu le c ia .

P ie rw szym  re fe re n te m  b y ł p ro f. T a ­
deusz Jęd ruszczak , k tó ry  z a ją ł się  d z ia ­
łan iam i p a rty zan ck im i w  po lsk ie j m y ś­
li w o jskow ej X IX  i X X  w ieku . R oz­
w ażan ia  sw oje rozpoczął od p rz y p o m ­
n ie n ia  g łów nych  m y śli T adeusza  K oś­
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